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DOK PŁYWAJĄCY W GDYNI

Panorama portu gdyńskiego, na lewo dok pływający o nośności 3000 ton odremontowany w stoczni gdańskiej i znajdujący się teraz w Gdyni

IMKODOWU



Z OKAZJI BOŻEGO NARODZENIA WSZYSTKIM NASZYM CZYTELNIKOM I SYMPATYKOM 
PRZESYŁAMY ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

REDAKCJA

L1NJA KOLEJOWA KATOWICE-GDYNIA

P. Minister Komunikacji Adolf Kilhn

Przypisek redakcji: Sprawę rychłego ukończe­
nia linji kolejowoj Gdynia-Katowice, która może 
wzmóc wdwójnasób wywóz węgla drogami morskie- 
mi, uważamy, ze względu na państwowy bilans han­
dlowy, na sfery pracujące i interesy kopalń, za 
inwestycję może dziś najważniejszą w Polsce.

Polskie sfery gospodarcze, opinja publiczna 
w ubiegłym miesiącu zaniepokoiły się niezmiernie 
sprawą budowy linji kolejcjwej Katowice — Gdynia 
(patrz Nir. 9 „Floty Narodowej“), na budowę której 
to linji w budżecie roku bieżącego i ma roik przyszły 
zostały wstawione mniejsze sumy, niż to przewidywał 
uprzednio zakreślony plan budowy portu Gdynia 
i tej lin ji kolejowej, niezbędnej ze względu ma dalszy 
rozkwit tego portu i wzmożenie .wywozu.

Ze sfer miarodajnych Min. Komunikacji otrzy­
maliśmy szereg informacyj odnośnie kredytów, prze­
znaczonych na budowę wspomnianej m agistrali i od­
nośnie obecnego stanu tej budowy.

K R ED Y TY .

Ministerstwo Komunikacji jest naogół minister­
stwem sauiowystarczalnem, to znaczy, że dochody, osią­
gnięte z przewozu osób i towarów, pokrywają rozcho­
dy administracyjne tego M inisterstwa i pozwalają na 
czynienie stopniowych niezbyt wielkich imwestycyj. 
Szczupłość kiedytów, któremi rozporządza M. K. nie 
pozwoliła na wstawienie pożądanych kredytów w bud­
żecie Ministerstwa Komunikacji na  roik przyszły na 
budowę m agistrali Górny Śląsk — Gdynia.

Mimo bardzo niskich stawek przewozowych węgla 
i mimo tego, że polskie przedsiębiorstwa węglowe w 
znacznym stopniu są własnością obywateli niepolskich 
a więc mogących lokować zagranicą zyski z kopalń 
węgla, M inisterstwo Komunikacji uznaje potrzebę 
przyśpieszenia budowy tej linji kolejowej, przyczy­
niającej się do (wzmożenia niemal wdwójnasób wywo­
zu węgla drogami morslkiemi, a temsamem i do dobro­
bytu Polski.

P. M inister K uhn w b. m. odbył specjalną konfe­
rencję z p. podsekretarzem stanu W itoldem Czapskim, 
kierownikiem departam entu budowy i utrzym ania inż. 
Bączalskim i z kierownikiem budowy m agistrali wę­
glowej Bydgoszcz — Gdynia inż. Nowikuńskim w sp ra­
wie przeniesienia pewnych kredytów z działu zasobów 
do kredytćfw na budowę omówionej m agistrali, co oczy­
wiście musi uzyskać zatwierdzenie Min. Skarbu.

OBECN Y STAN BUDOW Y

Obecny stan robót na  linji Bydgoszcz — Gdynia 
przedstawia się w ten sposób, że torowisko i mosty są 
już prawie zupełnie ukończone z wyjątkiem podejścia 
do Gdyni na przestrzeni ostatnich 3 km. oraz przebu­
dowywanego już istniejącego odcinka Gołulbie — So 
monino o długości 13 km. Tor kolejowy również został 
już ułożony na całej długości zbudowanej kolei z wy­
jątkiem końcowego odcinka od mostu na Słupicy do 
G d y n i o długości 27 km. i  części odcinka od st. Lipowa 
do st. Bąk o długości 15 km. Obecnie układane są to­
ry na  tych odcinkach. TF roku przyszłym  zamierzone 
jest wykona/nie, oprócz całkowitego ukończenia podto­
rza i  nmmerzclmi, najniezbędniejszych robót, wnożli- 
Lciających częściowe uruchomienie linji wyłącznie dla 
ruchu trm zytow ego pociągów węglmoych z Górnego

CZASOPISMO „FLOTA NARODOWA" NIE JEST ORGANEM KOMITETU FLOTY NARODO­
WEJ. WSZELKIE NALEŻNOŚCI DLA CZASOPISMA „FLOTA NARODOWA" NALEŻY 

PRZESYŁAĆ NA KONTO P. K. 0 . 18981.



Śląska do Gdyni, a więc urządzeń wodociągowych, 
urządzeń zaibezipi©czającycli, niektórych dworcójw, do­
mów mieszkalnych i innych budynków.

Hardziej ważne momenty obecnego stanu budowy 
to most na Słupicy, wykop pod Kaekiem Wielkim 
i budowa stacji rozrządowej w Gdyni.

a) DUŻY NOWY M OST NA R ZEC E SŁUPIOYr

Na linji Bydgoszcz — Gdynia wznoszony jest nad 
rzeką Słupicą }>od Żukowem most o trzech dźwigarach 
rozpiętości ,30 m. każdy, opartych na kamiennych 
przyczółkach i filarach. Wysokość mostu w najgłęb- 
szem miejscu wynosi około 20 m. Ogólna zaś kubatura 
przyczółkćfw i filarów wynosi około 10.500 mitr. kub. 
i indowa kamiennych części tego mostu, oraz montaż 
jednego dźwigara są już ukończone. Pozostałe dwa 
dźwigary zostaną zmontowane przed 1 stycznia 1930 r.

b) W Y K O P K O L E JO W Y  PR ZY  S T A C JI KA CK 
W IE L K I

Pan M inister Komunkacji, w czasie ostatniej in­
spekcji budowlanej linji Gydgoezcz — Gdynia zwrócił 
szczególną uwagę na północny" odcinek linji, przyległy 
do Gdyni, gdzie tei*em ma charakter górzysty, wskutek 
czego budowa linji ze względu na miejscowe trudne 
warunki ^wymagała wykonania szeregu znacznych 
i trudnych pod względem technicznym robót. Między

innemi wykopano tam  wielki kilkom estrowej długości 
przekop pod dwa tory koło st. Kack Wielki w odległo­
ści 9 km. od Gdyni, o głębokości dochodzącej do 20 
mitr., którego ogólna kubatura dosięgła około pół mi­
lj ona metr. kub. Znaczna część ziemi z tego wykopu 
była zużyta ma usypanie w pobliżu tejże stacji dwóch 
nasypów pod dwa tory o wysokości 14 i 10 m. na tor­
fowiskach, 'których głębokość dosięga 16 i 18 m. Pod 
ciężarem nasypó)vv oraz usypanych bocznych ziemnych 
ław, warstwa torfu została częściowo usunięta z pod 
nasypu na bok, częściowo zaś sprasowana, wskutek 
czego udało się osiągnąć zupełną statyczność tych na­
sypów.

c) BUDOW A S T A C JI RO ZRZĄ D O W EJ 
W  G D Y N I

W dniach 20 i 21 listopada b. r. Pan M inister Ko­
munikacji dokonał inspekcji robót budowy stacji roz- 
rzędowej w Gdyni. Roboty budowlane rozwijane są 
stopniowo od rolkn 1925 <w miarę postępu robót porto­
wych oraz stosownie do wzrastających z roku ma rok 
|x>trzeb handlowo^ksportowych, w szczególności zaś 
wywozu węgla śląskego, (iktóry obecnie w samej tylko 
Gdyni dosięga już poważnej cyfry od 250.000 do
280.000 tonn miesięcznie).

Dotychczas ułożono na stacji rozrzędowej Gdy­
ni około 35 km. torów stacyjnych z czego 18 km. w ro­
ku bieżącym, nie licząc całego szeregu bocznic pryw at­
nych do poszczególnych zakładów oraz torów nad­

Budowa chłodni p rzy  Basenie M arszałka P iłsudskiego w Gdyni. Fot, T h oto-p la t.



brzeżnych, przeznaczonych do przeładunku towarów 
z wagonów na statki. Oprócz tego wykonywana jest 
obecnie budowa wielkiej parowozowni na 16 stanowisk 
z warsztatem podręcznym, budowa wodociągów i stacji 
wodnej oraz innych urządzeń trakcyjnych, wreszcie 
budowa 4-pięt.r owego domu mieszkalnego na 38 miesz­
kań oraz kilka mniejszych domów mieszkalnych dla 
pracowników kolejowych i t. p.

W  przyszłym roku projektcfwany jest dalszy roz­
wój urządzeń na  stacji rozrzędowej kosztem okclo 4 
miljonów złotych. Prócz tego rozważane jest powię­
kszenie obecnego dworca osobowego, który wobec nie­
oczekiwanego wzrostu ruchu w ostatnich latach oka­
zał się już zaciasnym, zwłaszcza w sezonie letnim, 
gdy obok stałego ruchu robotników, zjajwia się ruch 
sezonowy letników.

RADOSŁAW KRAJEWSKI:

OGRANICZENIE ZBROJEŃ MORSKICH
Szczytne są hasła pacyfizmu, głoszące solidarność 

całej ludzkości w jej walce o wspólne jej interesy w uni- 
wersum.

Wszyscy wielcy myśliciele ostatniego tysiąclecia 
w zasadzie byli pacyfistami.

Ludzkość jest tak m ała wobec bezmiarów kosmo­
su, tak  słaba wobec wszechipotęgi śmierci, że miast nisz­
czyć ludzi osłabiać siebie samą, winna wszystką swą

broń skiercjwać przeciw temu, co ogranicza, niszczy jej 
niepodległe trwanie we wszechświecie.

Aliści na wodach mórz i oceanów obok haseł pa 
cyfizmu są i inne jeszcze rzeczywistości: okręty i na 
nich towary, stanowiące o zanikaniu lub wzroście do­
brobytu i mocanstwowości państw.

Przypatrzm y się rozrostowi tonażu ok ręto |w ego  
w okresie ostatnich 15-u lat na kuli ziemskiej.

TONAŻ MORSKICH PAROWCÓW I MOTOROWCÓW STALOWYCH I ŻELAZNYCH 

RÓŻNYCH KRAJÓW W TYSIĄCACH BRUTTO REJ. TON:

K ra j 1914 1919 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927

Anglją z Irlandją 18.877 16.345 19.288 19.053 19.077 18.917 19.274 19 264 19.179
Ang. Kolonje 1.407 1.863 1.915 2.201 2.219 2.213 2.230 ? 2.699
St. Zjednoczone1) 1.837 9.773 12.314 12.506 12.416 11.823 11.605 11.392 11.171
Belg ja 341 ? ? ? 603 555 538 ? *)
Danja 768 631 ? 914 920 974 1.008 ? 1.032
Francja 1.918 1.962 3.045 3.303 3.265 3.193 3.262 3.324 3.362
Niemcy 5.058 3.247 654 1.783 2.490 2.856 2.993 3.062 3.320
Grecja 820 291 ? 653 743 751 890 ? 1.026
Holandja 1.471 1.077 2.207 2.613 2.606 2.533 2.585 2.553 2.645
Włochy 1.428 1.238 2.378 2.600 2.788 2.676 2.894 3.150 3.396
Japonja 1.642 2.325 3.063 3.325 3.402 3.655 3.741 3.968 4.033
Norwegja 1.923 1.597 2.285 2.237 2.299 2.326 2.555 2.807 2.803
Hiszpanja 883 709 ? 1.187 1.169 1.163 1.120 ? 1.136
Szwecja 992 917 ? 996 1.092 1.146 1.215 ? 1.329
Łotwa — — 18 34 39 *) 43 ? *)
Pozostałe 3.1902) ? ? ? 2.808 2.749 2.832 ? 3.701

Razem 42.514 47.897 54.158 56.802 57.933 57.530 58.785 59.100 60.832

ł) Bez floty Wielkich Jezior, która w 1914 r
2) W tem Austro-W ęgry 1.052.000 b. r. ton.
*) Dane dla Belgji i Łotwy mieszczą się 1 

„Floty Nar.“.

Te tonaże okrętowe pod osłoną autorytetu mary­
narek wojennych przewożą towary, stanowiące o do­
datnich lub ujemnych bilansach handlowych i płatni­
czych państw.

Państwa, posiadające ujemne bilanse, biednieją, 
upadają.

Państw a o dodatnich bilansach bogacą się, stają 
się mocarstwami.

Publikacje Ligi Narodów, wykazujące owe bilanse 
handlowe państw, potwierdzają, co jest przyczyną 
zbiednienia i spadania państw o chlubnej przeszłości 
historycznej i ku czemu dążą mało znane w dziejach

wyniosła 2.260.000 Br. R. T., w 1927 — 2.435.000 Br. R. T. 

rubryce „Pozostałe". Dane za r. 1928 podane są w Nr. 3/4

i dawniej niepozorne kraje  (Kanada, niektóre państwa 
Południowej Ameryki, A ustralja). Tajemnicą bogac­
twa St. Zjedn. jest ich wielki wywóz, dodatni bilans 
handlowy przed wojną, niebywale dodatni podczas 
wojny europejskiej i w chwili obecnej.

Podsycana przez suwerenne państwa walka towa­
rów o osiągnięcie najwyższej ceny na rynkach zamor­
skich tworzy wojny morskie.

Państw a suwerenne na zewnątrz ze względów pa­
cyfistycznych, na wewnątrz ze względów oszczędnoś­
ciowych lub wprowadzenia w błąd wroga, tworzą ogra­
niczenia zbrojeń morskich.



Nowobudowany według planu adm irała Scheer’a niemiecki krążownik, poruszany motoram i Diesla, o jednym  kominie może służyć 
jako  przyk ład  obchodzenia paragrafów , ograniczających zbrojenie, p rzez technikę, popierana kredytam i państwowem i.

TYPY UMÓW ROZBROJENIOWYCH
Nader drobiazgawo wypracowywane projekty u- 

mów rozbrojeniowych i dyskusje, jakie odbyły się mię­
dzy państwami zainteresowanemi po wojnie, reprezen­
towały liczne m etody:

1. Ograniczenie co do szybkości okrętów : d la  każ­
dego kraju, dla każdego typu statków.

2. Ograniczeaiia techniczne (co do rozmiaru ar­
mat, pancerza, gazów i t. p.).

3. Skasowanie pe)wnych ka.tegoryj okrętów (np. 
łodzi podwodnych).

4. Rozbrojenie narzucone przez zwycięzcę zwy­
ciężonemu i t. p.
Czy dotychczasowe metody rozbrojeniowe zdolne są 
oęjramiczyć zbrojenia morskie?

Niewątpliwie roizbrojenie na morzu jest łatwiej- 
szem do przeprowadzenia, niż na lądzie. Budowanie 
pancernika lulb łodzi ]>odwodnej nie da się talk łatwo 
ukryć, jak zbrojenia lądo|we.

Przykładem w tym  wypadku są Niemcy, którzy 
na mocy trak tatu  wersalskiego mieli prawo stopniowo

i równomiernie zwiększać swe siły zbrojne lądowe 
i morskie. Mimo bacznego oka komisyj kontrolują­
cych, Niemcy zdołali bez porównania daleko bardziej 
się uzbroić na  lądzie, niż na morzu.

Mimo to  ograniczenie zlbrojeń morskich jest 
w istocie niezmiernie trudne 'ze względu na nieprze­
widziane możliwości techniczne.

P rzyk łady :
Ograniczenie wielkości wylotów armatnich przy­

czyniło się do Skonstruowania bardziej celnych, sil­
nych i dalekonośnych kul.

A rtylerja  pancernika składa się z artylerji lek­
kiej (13 do 15 cent. kalibru) i z artylerji ciężkiej 20 
cent. i wyżej.

Przed wojną te dwa rodzaje arm at nie mogły dzia­
łać przeciw7 jednemu celowi, skutkiem różnicy siły. 
Teraz lekka arty lerja  bije na 20.000 metrów, t. j. da­
lej, .niż oko sięga na morzu.

Trzy główne właściwości statku wojennego: szyb­
kość, obronność i siła ofenzywna. Zawiszę ograniczenie 
jednej z tych właściwości da  się wyzyskać na korzyść 
innej.

K ontrtorpedowiec francuski . Verc'un” osiągnął szybkość 74 kim. 431 m. na godzinę, ustanawiając w  ten sposób św iatow y
rekord szybkości. Siła maszyn równa się 84.000 H, P,



Nowy włoski krążownik „Trieste” (10.000 ton): długość 195 Jm., szerokość 20 m., zagłębienie 5,75 m., siła 250,000 koni 
parowych, szybkość 35 węzłów. Uzbrojenie 8 dział o średnicy 203 mm., 16 o śred. 100 mm., 4 mitraljezy 40 mm.

Przy poparciu specjalmemi kredytami ulepszenia 
i inowaoje można uzyskiwać w urządzeniu technioz 
nem nieustannie.

Niemieckie stociznie wojenne używają obecnie lek­
kich motorów Diesel* a i do spajania pancerza statku 
nie gwoździ, lecz metalu, dzięki temu na statku 10.000- 
tonnowym wynikła oszczędność na  wadze 800 ton, co 
mogą zamienić na korzyść szybkości statku, dając sil­
niejsze, cięższe maszyny lub na korzyść uzbrojeniu..

Pancerniki 10.000-4omowe, mające pancerz 10 ent. 
gruby, nie są odporne na działanie ciężkiej artylerji, 
pogrubienie ich pancerza do 15, 17 cml, podniesie ich 
wagę o 200 ton i daje odpór działom 20 cni.

Niemiecki nowozbudo|wany pancernik „Scheer4* 
10.000-ton. jest wyższy od Statków podobnego tonażu 
i dzięki swym urządzeniom technicznym może śmiało 
przeciwstawić się pancernikowi o 23.000 ton typu 
francuskiego.

Budowa tego pancernika jednak jest bardzo ko­
sztowna i niewątpliwie Niemcy inaczej użyłyby pie­

niędzy tych, gdyby nie m iały rąk  umowami skrępowa­
nych.

Rozbrojenie morskie nie może być dokonane ani 
przez ograniczenie szybkości ruchu, ani przez usu­
nięcie pewnych typć|w, ani przez ograniczenie ogólne­
go tonażu, ponieważ technika te różne miary zamie.ii 
na inne ulepszenia i n a  zdolności transformacyjne, da­
jące się ujawnić dopiero podczas wojny.
Ograniczenie zbrojeń morskich może być dokonane 
tylko przez ogramiczenie wydatków na te zbrojenia.

Ale na ograniczenie wydatków i na ich kontrolę 
..prestige państwa**, ów lx>żek ostatnich wieków w żad- 
mem państwie się nie zgodzi.

Szczytne są hasła pacyfizmu i tak  dostojne, że 
kiedyś muszą zjwyciężyć, ale o tern, żeby państwa zgo­
dziły się na kontrolę swych wydatków na zbrojenia na 
razie mowy niema. Żądza mordów wojennych jeszcze 
w Europie nie wygasła i pacyfizm w ustach wielu mę­
żów stanu jest dziś tylko środkiem do rozbrojenia 
i uśpienia czujności przeciwnika.

N A V A L  A R C H I T E K T :

W  SPRAWIE STOCZNI
Sprawie własnego przemysłu okrętowego w por­

cie gdyńskim już niejednokrotnie poświęcaliśmy uwa­
gę, wskazując na trudności, jakie ruch portowy napo­
tykać będzie, jeśli na miejscu nie stworzymy nowocze­
snych warsztatów reparacyjnych. Obecnie możemy 
stwierdzić, że początek w tyim kierunku już został zro­
biony, a sprawa powstania wielkiej stoczni okrętowej 
jest tylko kwestją czasu, albowiem odpowiednie pra­
ce przygotowawcze postępują już naprzód.

Przez szereg la t wegetujące z powodu braku f a ­
chowości kierownictwa warsztaty,—najprzód inż. Sto- 
dokkiego, — później towarzystwa „Nauta*4, — na molo 
węglowem, obok portu rybackiego, zostały przejęte 
przez związek przedsiębiorców polskich wraz ze „Sto­
cznią Gdańską*4, która je jaknajusilniej popiera, nie- 
tylko pieniężnie ale także tecluniczne i organizacyjnie. 
Po krótkim okresie organizacyjnym naczelne kiero­
wnictwo tego przedsiębiorstwa, znane jako „Stocznia 
Gdyńska4', zostało powierzono inżynierowi budowy 
okrętów Błażejewskiemu, który — jesteśmy przeko­
nani — okaże się dość energicznym, by zadaniom — 
bardzo truidnym zresztą — podołać. W ybór ten może-

OKRĘTOWEJ W GDYNIL/

my uważać za szczęśliwy, ponieważ nofwy kierownik 
jest fachowcem w budownictwie okrętowem ma za so­
bą dłuższą praktykę na różnych (kierowniczych stano­
wiskach w stoczniach wojskowych i handlowych i cie­
szy się zaufaniem i popularnością (wśród ogółu pol­
skich inżynierów 'okrętowych.

Obecnie „Stocznia Gdyńska*4, poza szeregiem prac 
mniejszych na różnych okrętach handlowych, prowa­
dzi przebudowę torpedowca M arynarki Wojennej, O. 
R. P. „Maizur4*, k tóry ma być przystoscfwanym do ce­
lów szkolnych kursu artyleryjskiego. Powierzenie prze­
budowy naszego torpedowca firm ie gdyńskiej, z pomi- 
nięciem innych stoczni, dowodzi, iż kierownictwo tych 
warsztatów cieszy się całkowitem zaufaniem w Dowóclz- 
twie Floty i Nacz. Ki crown iett wie M arynarki Wojennej.

W arsztaty „Stoczni Gdyńskiej** nie rozporządzały 
dotychczas specjalnemi uirządzeuiami tecliniczneimi do 
napraw okrętowych, skutkiem czego prace nie mogły 
postępować dość szybko i sprawnie; to też należy z ca 
lem uznaniem podkreślić fakt, że obecnie został spro­
wadzony z Gdańska pływający warsztat reparacyjny, 
dający podprowadzić się do każdego remontowanego



okrętu, oraz 60-tonowy ióraw  pływający, który rów­
nież w porcie niejedną będzie mógł oddać usługę oraz 
dok pływający o podnośnoci 3000 ton. Obecne warszta­
ty  na molo węglowem jest. to tylko rzecz o mniejszym 
zakresie; z biegiem czasu mogą one z całetm powodze­
niem pracować jako warsztaty naprawowe i stocznia dla 
nowych statkćfw mniejszych, jak  holowniki, statki ry ­
backie i kutry, natomiast właściwa stocznia okrętowa 
powstanie nad kanałem przemysłowym w IV-tym  ba­
senie wewnętrznym. Tutaj prace- .przygotowawcze za­
krojone są na większą skalę. Obecnie kierownictwo bu­
dowy portu prowadzi kopanie kanału przemysłowego, 
który miusi być ukończony przed rozpoczęciem normal­
nej pracy sarniej stoczni. Niezależnie od tego prace or­
ganizacyjne wielkiej ogólnej stoczni okrętowej postę­
pują naprzód.

Mamy przed sobą plany przyszłej stoczni okręto­
wej w Gdyni, które przewidują tę budowę, kosztem 
około 25 mil jonów złotych, na terenie o powierzchni 
niespełna 300.000 n r  i długości nadbrzeży prawie 1000 
m, zrealizować stopniowo do róku 1939 z powodu nie­
możności odirazu znalezienia tak wysokiego kapitału. 
Plany te  zostały wykonane dla przedsiębiorstwa, będą­
cego w trakcie organizowania się, a które Składa się 
z jednej stoczni okrętowej i koncernu hut żelaznych, 
przyczem udział polskiego kapitału ma wynosić nie 
mniej, niż 60%.

Projekt wspomniany, zakrojony jest na wielką 
skalę, zasługuje przeto na szczegóło we rozpatrzenie, po­

nieważ od planowości rozmieszczenia warsztatów i he- 
lingów zależną będzie w dużej mierze tania produkcja. 
Plan rozbudowy stoczni przewiduje stopniowe inwesty­
cje aż do roku 1939, w którym  to czasie ma być ona zao­
patrzona we wszystkie nowoczesne urządzenia technicz­
ne, tak d la  budowy kadłubófw jak maszyn okrętowych, 
aż do wielkości statków 180 m długich. O ile wielkość 
statków nowych, jak  na nasze przyszłe stosunki, może 
być wystarczająca, musimy dążyć co do instalowania 
doków pływających nośności powyżej 5000 ton, ponie­
waż takie nie mogłyby dokować okrętów transoceanicz­
nych linji pasaż ersiko-to w arowych, które przecież już 
obecnie zostały zapoczątkowane, . (statkami „Świato- 
wid“ i „Krakus44), czyli że te  musielibyśmy nadal od­
stępować Gdańskowi, który posiada dok na 8.000 ton. 
Naszem zdaniem, jeśli to ma być naprawdę nowoczesna 
stocznia okrętowa i warsztat reparacyjny, dla. potrzeb 
polskiej m arynarki handlc/wej i wojennej i portu gdyń­
skiego, koniecznym jest dok pływający o podnośności
8.000 a nawet 10.000 ton. Oprócz żórawi pływającycli 
przewidziane jest ustawienie dwóch stałych żórawi mło­
towych, na nadbrzeżu dla wyposażenia nowych okrę­
tów, jeden o ]w>dhośności 150, drugi 30 ton. Nowsze dą­
żenia ;w tej dziedzinie idą przecież ku uniezależnieniu 
się od stałego miejsca, przez budowę żórawi pływają­
cych o wielkiej sile podnośnej. Dlatego racjonalnem 
jest wyposażenie stoczni w większą ilość żórawi pływa­
ln y ch , tern więcej, że budc|wa pontonów będzie niewiele 
droższą od kosztownych i trudnych fundamentów dla

Z URZĄ )ZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH W PORTACH POLSKICH’

Urządzenia przeładunkowe do przesypywania całemi wagonami węgla T-wa Robur.



żórawi stałych. Za budową, żurawi pływających o pod­
li ośn ości 100 do 200 ton przemawia bezwzględnie ko­
nieczność wielu prac w porcie handlowym i (wojennym.
Siprawa rozmieszczenia poszczególnych warsztatów i he- 
lingów, została w projekcie dość słusznie rozw iązana: 
może niektóre punkty jeszcze niezupełnie jasne, prz\ 
bliższem opracowywaniu samej budowy dadzą się usu 
nąć. W  roku 1933 m a być gotowy pierwszy duży heling 
tak, że od tego momentu będzie w stanie buldować już 
nowe okręty.

A teraz sprawa, samego przedsiębiorstwa, mające­
go otrzymać koncesję na budowę stoczni okrętowej 
w Gdyni. Jest zupełnie jasnem, że współpraca stoczni 
j uż istniejącej z tzainteresowanemi hutami Żelaznem i 
jest bardzo pożądana, ze względu na doświadczenie 
techniczne i organizacyjne,, lecz równocześnie nie może­
my zapominać, że współpraca ta  musi być dla nas ko 
rzystna, t. j. tak przy budowie samej stoczni, jak  też 
w jej eksploatacji musimy zatrudniać tylko swoich ro­
botników i polskie siły techniczne i administracyjne.
K apitał może być częściowo międzynarodowy, ale kie­
runek dążności musi pozostać polski. Możemy zatem 
przyjąć z powodzeniem tę lub inną formę organizacji 
ze strony częściowo obcego kapitału, ale urządzić musi­
my się sami.

Podobnie jak /w wypadku „Stoczni Gdyńskiej “
I>odkreśliliśmy, że oddanie jej kierownictwa, w ręce pol­
skiego fachowca wzmogło zaufanie do niej wśród na­
szego ogółu, tafcsamo — możemy ząpewnić — wszelkie 
próby ingerencji w nowobudującej się stoczni, ze stro­
ny techników obcych, napotykają na zdecydofwany opói 
ze strony polskich inżynierów okrętowych i społeczeń­
stwa. | r  .

I Z B A  P r H . W  P O Z N A N I U :

POLSKI PRZEMYŚL CUKROWNICZY
MAGAZYNY CUKROWNICZE W GDYNI

Zakończony z dniem 30 września b. r. okres kam- cukrownictwie aż do r. 1935 przez stabilizację krajo-
panijny 1928/29 dał pod względem produkcji i Zbytu wyoh kontyngentów cukru dla poszczególnych cukro-
cukru następujące rezultaty: wini. Równocześnie przeprowadzone zostało wyrówna-

Produkcja wynosiła łącznie z remanentami z kam- nie istniejących różnic w warunkach produkcji 'i w tym
panji 1927/28 w fcukrowniacli Polaki (71) ogółem cekl zgodziły ouki-owime zachód,mo-polskie odstąpić
684.763 tonn jw iprzeliozeniu na cukier biały, z czego cu- 160.000 q. na  rzecz mniejszych cukrowni, położonych
krownie zachoduio-ipoMde (24) wyprodukowały w i'rLn3r,c‘̂ 1 dzielnicach ze swego kontyngentu krajowego,
372.385 tonn. Na rynku krajowym sprzedano w czasie wynoszącego okrągło 2.000.000 q. Wyrównanie to prze-
cd 1.10.28 r. do 30.9,29 r. ogółem 369.488 tonn wobec prowadzono d la  umożhwienm mniejszym warsztatom
447.000 tonn w kampunji 1927/28, t. zn„ że konsum- “ trzymania obszaru swych plaaitacyj buraczanych
cja krajowa, wzrosła o 6,48%. Ńa eksport zaś wysłano w dotychczasowej w}^sokości. Układ ten posiada pier-
284.458 tonn wobec 147.966 tonn eksportu w poprzed- wszorzędne znaczenie d la  cukrownictwa polskiego, po-
niej kaimpanji. K am panja 1928/29 przedstawia sięzaitem »'«»-»* stabilizację stosunków na przeciw
jxxi względem wysokości produkcji oraz wysyłek cu- g>u lat niezawodnie iprzyczym się do konsolidacj i cUkro
kru na rynek krajow y i eksport jako rekordowa. Ina- ^"ictw a, też ułatwi dalsze przetrwanie ogólno-
czej wypadł wynik jej pod względem finansowym, po- światowego kryzysu cukrowniczego,
nieważ ceny n a  rynku światowym obniżyły się 'do  tak  O**®,'® rozpoo^ły przerób buraków,
niskiego poziomu, jaki nie był notowany nawet w naj- Pa' ^ zem buraki wytaraują średnio dosc znacznie |wy*
gorszych okresach k.ytyeznych ubiegłych lat. S7f  cukru, m z w roku ubiegłym; natomiast

°  * j)lony będą przypuszczalnie mzsze od zeszłorocznych.
Wobec takiej sytuacji cukrownictwo ]K>lskie było Produkcja szacowana jest d la  całej Polski na ok.

zmuszone szukać częściowego wyrównania stra t efaspor- 718.000 tonn cukru w przeliczeniu na cukier biały,
towyoh przez pewną tpod wyżkę krajowej ceny cukru, z których przypuszczalnie 330.000 tonn w y  podm ie eks-
Podwyżka ta, nastąpiła z początkiem lipca roku bieżą- portować. Znaczna część tego eksportu będzie skiero-
oego; ten saun krok uczyniono już wcześniej w innych im m  do Gdyni. Ostatnio przystąpił przemysł cukro-
państwach, w których przemysł cukrowniczy znalazł się wniczy do zrealizowania projektu wybudowania
w analogicznej sytuacji. Równocześnie w dniu 15 paż- w G dym  własnych magazynów, mogących pomieścić
dziemiJka b. r. zawarto układ, normujący stosunki w bardzo znaczne ilości cukru.

Wywrotnica wagonów węglowych T-wa Robnr w Gdyni.
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POLSKA EKSPANSJA MORSKA
H A N D EL P O L S K O -F R A N C U S K I ZA O K RES 

P IE R W SZ Y C H  OŚM IU M IE S IĘ C Y  1929 RO KU
W rotku. 'bieżącym eksport polsiki do Francji 

wzirósł. W edług danych, opublikowanych przez Sta- 
tistiąue Mensuelłe du Comimeroe Exterienr de la F ran ­
ce, wy (wóz do Francji w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
zwiększył się z 113 miljonów fr. w roiku zeszłym (sty­
czeń — sierpień) do 171 miljonów franków, to znacz} 
wziósł o 51%. W zrost ten obejmuje następujące to­
w ary: węgiel (o 17,7 milj. fr.), drzewo (o 12 milj. fr.), 
cukier (o 9,8 milj. fr.), rośliny strączkowe (o 8,8 milj. 
fr.) oraz jaja, masło, mięso, zboże, nasiona, len, ce­
ment, slkóry surowe, oleje skalne, maszyny itd. Spa­
dek eksportu naszego do Francji zaznaczył się głów­
nie w eksporcie ziemniaków (o 1,2 milj. fr.) oraz ole­
jów skalnych (o 250 tys. fr.).

W edług danych powyższego źródła import fran ­
cuskich produktów na rynek }X>lski pozostał mniej 
więcej na tym  samym pozornie. W  tym samym okre­
sie 8-niiu miesięcy ubiegłego roku wynosił 305,8 milj. 
fr., w roku bieżącym wynosił 308,7 milj. fr. Im port 
francuski do Polski zwiększył się w zakresie stali 
i żelaza. W  nieznacznym stopniu zwiększył się rów- 
neż import wełny, skór wyipra(wnych, futer, maszyn, 
broni i amunicji. Zmniejszył się do Polski import 
ryb, oliwy, win, wódek, likierów, produktów chemicz­
nych, perfum erji, lekarstw, przędzy lnianej, materja- 
łów jedwabnych, filmów, Sprzętu samolotowego i wy­
robów kauczukowych.

Elksj>ort polski dzięki lepszej organizacji zwięk­
szył się znacznie. Węgiel poMd doniedawna prawie 
nieznany na rynku francuskim, konkuruje obecnie po­
myślnie z węglem angielskim, belgijskim, niemiec­
kim, a nawet 'z francuskim. W  raporcie Comiłe 
Houillere de France za rok 1928, przedstawiciele fran­
cuskiego górnictwa węglowego Skarżą się, że na  ryn­

ku francuskim ukazał się. nowy konkurent, który 
dzięki sprawnej organizacji eksportowej dostarcza iwę- 
gla z odległego Górnego Śląska. Również eksport jaj 
polskich i mięsa zdołał zainteresować ostatnio francu­
skich importerów. Spadek eksportu polskich ziem­
niaków’ wskazuje na duże braki w organizacji ekspor­
towej tego .produktu.

Ponieważ od 15-go października r. b. obowiązują 
w^obec produktów polskich stawki taryfy  minimalne] 
(|w myśl konwencji polsko-f r ancusk i ej podpisanej 
w kwietniu r. b.), perspektywy zwiększenia polskiego 
importu do Francji znacznie się rozszerzyły.

Konsulat Paryż Br.

PRZYW ÓZ TOW ARÓW  P O L SK IC H  DO G E N U I
W edług danych, zebranych za rak 1928, przywóz 

z Polski na rynek genueński przedstawia się, jak  na­
stępuje: cukier 10.000 ton wart. 12 milj. lir., węgiel
70.000 ton wart. 7,3 milj. lir., w rzeczywistości przy- 
ruszczailnie 200.000 t., dykty  700 ton wart. 1,25 miij. 
lir., mączka, ziemn. (>00 ton wart. 0,85 milj. lir., ja ja  40 
ton wart. 0,175 milj. lir., ogólny obrót stanqwiłby za­
tem około 20 milj. lir. (ogólny przywóz z Polski do 
Włoch wynosi według statystyki włoskiej 108 milj. 
lir., nie ulega jednak wątpliwości, że nasze obroty na 
rynku genueńskim są w rzeczywistości znacznie więk­
sze, nie,tylko co do węgla, aile także co do innych to­
warów (jak nip. nasiona buraczane, meble gięte itd.), 
figurujących w  statystyce genueńskiej w rubryce: „in­
ne nierwymienione kraje“.

I  tak : nasiona buraczane, mączka ziemniaczana, 
celuloza, dalej połsurowce dla przenosin hutniczego, 
jalk żelazo handlowe, stal, blacha żelazna i stalowa, ru ­
ry, wreszcie wyroby gotowe, jak meble, gięte, tkaniny 
(na reeksport) należą do artykułów, które mają szer­
sze możliwości zbytu ma rynku genueńskim.

Konsulat Medjolan ( P. I. K .)

STAŁA KOMUNIKACJA Z PORTÓW  POLSKICH
AMERICAN SCANTIC LINE. Rozkład 

wyjścia okrętów pasażersko - towarowych 
z Gdyni:

Ś/s „Schenectady“ — 9 grudnia 1929 r-

do Bostonu, Baltimore, New Yorku; s/s „Bird 
City" — 21 grudnia do Baltimore, New 
Yorku; s/s ,,Sagaporack“ — 25 grudnia do 
Portlandu, Bostonu, New Yorku; s/s

L I N J E  O K R Ę T O W E  Z G D A Ń S K A

Nazwa linjiP ort C zęstość odjazdów

Abo 1—2 tygodniowo
Amsterdam dwutygodniowo

Amsterdam 10-cio dniowo
Antwerpja raz w miesiącu
Antwerpja 8— 10 dniowo
Aleksandrja dwutygodniowo

Algier

Bergen 10-cio dniowo

Bordeaux raz w miesiącu
Bordeaux 12-to dniowo
Braila dwutygodniowo

Burgas •>

Buenos Aires raz w miesiącu
Constanca dwutygodniowo

Liibeck-Linie A. G. 
Koeniglich Nederlandsche 

Stoomb. M. 
Norddeutscher Lloyd 
Worms & Co. 
Norddeutscher Lloyd 
Svenska Orient Linien

Det Bergenske Dampskib- 
selskab 

Worms & Co.
Francuskie i Duńskie statki 
Svenska Orient Linien

Fińska Angfartygs A- B. 
Svenska Orient Linien

Przedstaw iciel 
w  Gdańsku 

Lenczat & Co 
Ferd. Pro we

F. G. Reinhold 
Worms & Co 
F. G. Reinhold 
„Scandinavian Le- 
vante*

„Scandinavian Le- 
vante“

Bergenske Balt c

Worms & Co.
F. G Reinhold 
„Scandinavian Le­
cą tite“

„Scandinavian Le- 
vante“

Bergenske 
„Scandinavian Le- 
yante"

,,Carplaka“ — 13 stycznia do Baltimore, 
Filadelfii, New Yorku; s/s „Argosy" — 28 
stycznia do Portlandu, Bostonu, New Yor­
ku; s/s „Minnequa“ — 10 lutego do Bosto­
nu, New Yorku.

UNITED BALTIC CORPORATION. 
Okręty nasze wychodzić będą w pierw­
szym półroczu 1930 z Gdańska według 
następującego rozkładu jazdy:

3 stycznia — s. s. „Baltonia", 10 stycz­
nia s. s. ,,Baltavia“, 17 stycznia — s. s. 
,,Baltonia“, 24 stycznia — s. „Baltavia“, 
31 stycznia s. s. „Baltonia", 7 lutego — 
s. s. „Baltavia“, 14 lutego — s. s. „Balto- 
»ia“, 21 lutego — s. s. ,,Baltavia“, 28 lu ­
tego — s. s. „Baltonia", 7 marca — s. s- 
„Baltavia“.
i t. d., co tydzień w piątki oba powyższe 
statki na zmianę wyruszać będą z portu 
Gdańsk.

W chwili, gdy urządzenia portu w Gdy­
ni zostaną tak dalece rozszerzone, iż ruch 
pasażerski, a w szczególności pasażersko - 
emigracyjny zostanie przez miarodajne 
czynniki skierowany na Gdynię, okręty 
te będą oczywiście wychodziły również 
i z portu w Gdyni.



P ort C zęstość odjazdów N azwa Linji Przedstaw iciel 
w  Gdańsku

Dunkierka raz w miesiącu Worms & Co. Worms & Co.
Dunkierka 12-to dniowo Francuskie i Duńskie statki F. G. Reinhold
Flensburg dwutygodniowo Flensb.-Stetting Dampf- Ferd. Prowe

schiffahrtsgesellschaft
Hawr 12-to dniowo Francuskie i Duńskie statki F. G. Reinhold
Helsingfors dwutygodniowo Fińska Angfartygs A. B. P. Bernhold & Co.
Helsingfors yy Liibeck-Linie A. G. Lenczat & Co.
Helsingfors tygodniowo Rederei Aktiebolaget Fgon F. G. Reinhold 

i Bergenske 
Ferd. ProweHamburg yy Sartoi & Berger, Kiel

Hamburg yy Hamburg-Danzig Linie Behnke & Sieg
Hull yy Ellerman Wilson Lines Ellerman & Wilson 

Lines
Kłajpeda yy Anglo-Baltic Line United Baltic Cor­

Stettinger Dampfer Co.
poration

Kłajpeda 10-cio dniowo Behnke & Sieg
A. G.

Kłajpeda dwutygodniowo Reinhold-Ivers Linie; F. G. Reinhold
Stettiner Dampf. Co.

Kolonja i tygodniowo Aug. Wolff & Co.
porty reńskie
Konstantynopol dwutygodniowo Svenska Orient Linieli „Scandinavian Le-

vante“
Kopenhaga tygodniowo Det Forenede Dampskib- F. G. Reinhold

selskab
Kotka 10-cio dniowo Liibeck - Wiburger Dampf- 

schniff-Ges. Liibeck
Lenczat & Co.

Królewiec yy Hamburg-Danzig Linie Behnke & Sieg
Landskrona tygodniowo Det Bergenske, Rederei Thor Hals i Ber­

A. B. Egon genske
Leigh 12-to dniowo James Scott & Co. F. G. Reinhold
Lipawa tygodniowo Rederei A. B. Egon F. G. Reinhold
Lipawa yy Hamburg—Danzig Linie Behnke & Sieg
Lipawa yy Anglo-Baltic Line United Baltic

Corporation
Liverpool 12-to dniowo James Scott & Co. F. G. Reinhold
Londyn tygodniowo Anglo-Baltic Line United Baltic

Corporation
Londyn yy Ellerman Wilson Lines Ellerman Wilson

Lines
Lubeka yy Liibeck Linie A. G. Lenczat & Co.
Malmó yy Det Bergenske i Rederei 

A. B. Egon
F. G. Reinhold 
i Bergenske

Malmó dwutygodniowo Thor Hals
Manchester 12-to dniowo James Scott & Co. F. G. Reinhold
Norrkóping 10-cio dniowo Thor Hals
New York 1—2 miesięcznie Baltic America Linie United Baltic 

Corporation
Oslo dwutygodniowo Fred Olsen & Co. Bergenske Baltic
Pireus yy Svenska Orient Linien „Scandinavian Le- 

vante“
Rio de Janeiro raz w miesiącu Fińska Angfartygs A. B. Bergenske
Rotterdam tygodniowo Reinhold-Ivers Linie F. G. Reinhold
Rotterdam » Aug. Wolff & Co.
Rouen miesięcznie Worms & Co. Worms & Co
Ryga tygodniowo Ltibeck Linie A" F. Lenczat & Co.
Ryga yy Fińska Angfartygs A. B. P. Bernhold & Co
Ryga dwutygodniowo F. G. Reinhold
Saloniki yy Svenska Orient Linien „Scandinavian Le- 

vante“
Santos raz w miesiącu Fińska Angfartygs A. B. Bergenske
Smyrna dwutygodniowo Svenska Orient Linien „Scandinavian Le-

vante*
Sóderhamn 10-cio dniowo Thor Hals
Sundsvall yy Thor Hals
Swansea yy James Scott & Co. F. G. Reinhold
Szczecin dwutygodniowo Rudolf Christian Ferd. Prowe

Griebel, Stettin
Szczecin yy Sttettiner Dampfer-Com- 

pagnie A. G.
F. G. Reinhold

Sztokholm yy Thor Hals
Sztokholm yy Nyman & Schultz Behnke & Sieg
Tallinn tygodniowo Norddeutscher Lloyd F. G. Reinhold
Tallinn yy Ltibeck Linie A. G. Lenczat & Co
Upsala 10-cio dniowo Svenska Orient Linien Thor Hals
Warna dwutygodniowo Svenska Orient Linien „Scandinavian Le-

vante“
Wyborg Liibeck-Wiburger Lenczat & Co

Dampfschiff-Ges.

FRACHTY MORSKIE
M o r z e  B a ł t y c k i e  i P ó ł n o c ­

ne.  — W ciągu ostatnich tygodni zazna­
czył się stały spadek popytu na tonaż- 
Jednocześnie wzrosła podaż tonażu, co 
spowodowane zostało obecną porą roku 
i związanem z nią wstrzymaniem żeglugi 
z portów morza Białego i innych portów 
północy. W rezultacie nagromadził się 
wolny tonaż w południowej części Bałty­
ku. Nie jest jednak wykluczone, że dzięKi 
pomyślnym dotychczas warunkom atmo­
sferycznym w tej części Bałtyku, przeła­
dunek towarów w portach będzie trwał 
w dotychczasowem natężeniu i że może 
to spowodować z powrotem pewną zwyżkę 
w stawkach frachtowych.

Ostatnio notowano następujące um owy: 
z Gafle-Sóderhamn do Londynu około 
sh 45 za standard d. b. b. (bale, deski 
i drobne deski); z Sundsvall-Hainosand 
do Londynu sh 46 do 47.6 za std; z Umea 
do Landynu sh 50 do 52 za std; z Raumo 
do Londynu sh 47.16 za std; z Południo­
wej Finladji do Londynu sh 45 do 47.6 za 
str. Do portów wschodniego wybrzeża 
Angiji notowano prawie te same stawki, co 
do Londynu. Do Angiji Zachodniej jest po­
pyt bardzo nikły. Ze środkowej Szwecji 
do Brystolu notowano sh 55 do 57.6 za 
1 standard, do Marsey sh 60 do 62.6 (ła­
dunki 500 — 600 std).

Stawki frachtowe do portów francuskich 
mają także tendencję słabą. Z Sundsvall- 
Harn8sand do portów Francji Północnej 
płacono sh 46 do 47 za standard d- b. b- 
(ładifnki 600 — 700 std); do zatoki Biskaj­
skiej sh 50 do 51 za standard (ładunki 
900 std).

Do portów holenderskich notowano 
z Sundsvall około FI. 24 za 1 standard 
d. b . b., z Południowej Finlandji FI. 
24—25.

Frachty powrotne na węgiel pozostają 
naogół bez zmian.

( . Przem ysł i Handel")

NOWE CZASOPISMO MORSKIE

Dr. M ieczysław  Jarosławski, prezes S to ­
łecznego Oddziału L igi M orskiej i  R., 
popularny i ceniony powieściopisarz, w y­
trw ały podróżnik, przystąp ił do w ydaw a­
nia czasopisma, pc ś  lięconego życiu K aszu­
bów, śród których zwykle spędza letnie 

miesiące.



29 członków za łog i w łoskiego parowca  „Nimbo“ uratował w  ub. m. koło Brighton  
sta tek  „Breechesbuoy. S tatek  „ Nimbo “ rozbił się  o skały. Załogę wyciągnięto linami 
poprzez 200 yardów  skał i wzburzonego morza, łodzie ratunkowe skutkiem skał i w iel­

kich fa l  nie m ogły się zbliżyć do rozbitków.

Z GALERJI RZECZNIKÓW I POPULAZYTORÓW POLSKIEJ EKSPANSJI MORSKIEJ

POSZVKUJEraV
W MIASTACH WOJEWÓDZKICH

SOLIDNYCH 
P R Z E D S T A W I C I E L I

i Z GWARANCJĄ FINANSOWĄ DO  

j  ZBIERANIA MATERJAŁÓW PROPA- 
j GANDOWYCH I DO KOLPORTAŻU 

„FLOTY NARODOWEJ"

ADMINISTRACJA.

CHOLEKINAZA.
Ból w bokach i dołku podsercowym 

(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie 
w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Ję­
zyk obłożony. Gorycz i niesmak w ustach. 
Odbijanie. Wzdęcie i burczenie w kisz­
kach. Bóle i zawroty głowy. Podenerwo­
wanie. Uryna ciemna mętna. Są to po­
czątkowe objawy chorej wątroby — wstę 
pne objawy kamieni żółciowych.

Podczas ataków:
W dołku i wątrobie silny ból, który się 

rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu i sięga aż do łopatki. Wzdęcie 
brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kisz­
kę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią. 
Zimne poty. Niekiedy żółtaczka.

Kuracja ziołami CHOLEKINAZA uw al­
nia od tej ciężkiej i dokuczliwej choroby.

Zioła CHOLEKINAZA są do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecz­
nych.

Przy kupnie żądać przepisu użycia (we­
dług I)r. T. Niemojewskiego). Wyrób: 
Laboratorjum fizjologiczno - chemiczne 
„CHOLEKINAZA", sp. z ogr. odp. War­
szawa, ul. Nowy Świat Nr. 5, telefon 
504-96. Generalna Reprezentacja na St. 
Zjedn. Ameryki Półn. i Canadę: firma
„IMICO" Bo* 63, Stevens Point, Wis.

Gen. B rygady S tanisław  Taczak, 
dowódca O. K. II w  Lublinie.

P. pułkownik Pryziński, 
starosta  pow iatu  zam ojskiego

P. D yrektor Ludwik Wilke 
w  Lublinie



D yr. Banku K asy Oszczędności Jan K ita.

OKRĘGOWY KOMITET FLOTY 
NARÓD. W BYDGOSZCZY

Bydgoski Komitet Obchodu Dziesięciole­
cia Niepodległości Rzeczypospolitej złożo­
ny z przedstawicieli duchowieństwa, władz 
cywilnych i wojskowych oraz z innych 
sfer społeczeństwa, w listopadzie zeszłego 
roku wyłonił ze siebie względnie przeobra­
ził się w Komitet Floty Narodowej* aby 
dla upamiętnienia tej doniosłaj rocznicy 
dla narodu ufundować drogą publicznych 
składek okręt morski handlowy z jedno- 
czesnem ofiarowaniem go Państwu.

Praca Komitetu nie spotkała się odiazr 
z takiem zrozumieniem w społeczeństwie, 
jak myśleli organizatorzy, dlatego też 
pierwsze wysiłki Komitetu były skierowa­
ne w celu propagandy tej idei.

Zasłużonym organizatorem jest p. puł­
kownik dyplomów. Dr. Polniaszek, który 
przy pomocy działaczek i działaczy spo­
łecznych miejscowych wyjednał zatwier­
dzenie Komitetu w Warszawie, zarządze­
nie Wojewody Poznańskiego, aby powiaty 
Bydgoski, Żniński, Szubiński, Strzeliński, 
Inowrocławski i Wyrzyski przystąpiły 
wspólnie do akcji Bydgoskiego Komitetu, 
tworząc w ten sposób Okręgowy Komitet 
Floty Narodowej z siedzibą w Bydgoszczy.

Jako Prezydjum Okręgowego Komitetu 
zostali wybrani na Zebraniu Organizacyj- 
nem ludzie dobrej i silnej woli do zreali­
zowania tak wzniosłej myśli, a mianowi­
cie: jako prezes DR. CHMIELARSKI, pre­
zydent miasta, wiceprezesi i DR. BERETA, 
Starosta powiatu Bydgoskiego i INŻ. ROL- 
BIESKI, Konsul Szwedzki, jako generalny 
sekretarz Okręgu MECENAS SPIKOWSKI, 
przewodniczącym wydziału wykonawczego 
mecenas DR. NIEDUSZYNSKI, wiceprze­
wodniczącym P. PUŁKOWNIK DR. POL­
NIASZEK, przewodniczącym Komisji finan­
sowo propagandowej INŻ. RADWAŃSKI, 
wiceprzewodniczącym prezes Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów MACIEJEWSKI.

Tak wydział wykonawczy jak i komisja 
finansowo - propagandowa składają się z 
kilkunastu osób najbardziej oddanych idei 
Komitetu.

Do Prezydjum należą wszyscy PP. Sta­

D yr. T. Chmielarski, prezydent m. Byd- Dr. Bereta, starosta  pow. bydgoskiego,
goszcz, prezes Okr. Kom. FI. Nar.

rostowie powiatów przydzielonych i po 
czterech delegatów z każdego powiatu.

Po zorganizowaniu Prezydjum Okręgu, 
przystąpił Komitet do działania, zrazu 
przeprowadził silną propagandę w prasie 
miejscowej, która zawsze idzie na rękę 
Komitetowi, mianował członków - kore­
spondentów, których zadaniem jest werbo­
wanie członków i zbieranie składek, urzą­
dził zbiórki uliczne, przeprowadził pod­
wyżkę biletów tramwajowych o 5 gr. za 
zgodą Magistratu m. Bydgoszczy w dniach 
7. VII., 9. XI i 10. X i, br., urządził ty­
dzień propagandowy między 3 a 10 listo­
pada br. na całym terenie Okręgu z jedno- 
czesnem urządzeniem wieczornic w mia­
stach powiatowych i Akademji w Teatrze 
Miejskim w Bydgoszczy, na której wygło- 
sif referat p. generał M. ZARUSKI, Gen 
Sekr. Głównego Komitetu, a na wieczor­
nicach przemawiał p. TOMCZAK, inspektor 
Głównego Komitetu z Warszawy.

Referaty te wielce przyczyniły się do 
spopularyzowania idei Floty Narodowej 
na terenie Okręgu. Dalej wysłał Komitet 
do wszystkich samorządów na terenie 
okręgu wniosek o uchwaleniu na rok 
1930/31 1% z budżetu ogólnego na Flotę 
Narodową, wysłano również podczas „Ty­
godnia propagandowego*' listy imienne 
dobrowolnych składek jednorazowych za­
miast zbiórki ulicznej, do wszystkich In­
stytucji, fabryk, urzędów, towarzystw itp. 
Pieniądze z tych list zaczynają wpływać, 
jak również Korporacje miejskie w Barci­
nie, Solcu Kujawskim i wydział powiato­
wy w Wyrzysku, uchwaliły już ten 1% od 
swych budżetów.

Dla szerszego zaznajomienia społeczeń­
stwa z pracą Okręgowego Komitetu wydał 
sekretarjat jednodniówkę o 20 stronicach 
z bardzo poważnemi artykułami i odezwą 
na pierwszej stronie, z apelem o jak naj­
liczniejsze zapisywanie się na członków 
Komitetu i poparcie dążności i prac Okręg. 
Komitetu Floty Narodowej przez w szyst­
kich obywateli naszej Ojczyzny.

Tu muszę wspomnieć, że wszystkie te 
prace wykonał sekretarjat przy czynnej 
pomocy p. Mecenasa Śpikowskiego, który 
przyczynia się całą swą duszą i pracą do 
zrealizowania idei Komitetu Floty Narodo­

wej. Trzeba dodać, że tak p. inż. Radwań­
ski jak i Mecenas Dr. Nieduszyński z racji 
swoich godności w Komitecie poświęcaiją 
się z całem oddaniem dla wzniosłego ce­
lu Komitetu Floty Narodowej.

Członków wspierających liczy Komitet 
kilkanaście tysięcy i posiada zebranej go­
tówki około 50-000 zł. Mało to jeszcze —  
jednak przy żmudneij pracy dojdzie Ko­
mitet Okręgowy wspólnie z powiatowe- 
mi Komitetami do swego celu przysłużenia 
się Państwu wraz z społeczeństwem, któ­
re bez względu na zabarwienie polityczne 
czy partyjne rozumie, że jesteśmy synami 
jednej matki i dla jej dobra łączymy się 
wszyscy 'jak jeden mąż pod sztandarem 
ojczyzny.

Stefan Michalik

PAŃSTWO POLSKIE NA MARYNARKĘ 
HANDLOWĄ.

Ze sfer dobrze poinformowanych dowia 
dujemy się, że preliminowany budżet Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu przewiduje 
na rozbudowy floty tylko 3.075.000 zł., 
gdy na ten sam cel w r. ub. wydano 
5.9GL000 zł.

Prawdopodobnie za tę sumę (około pół 
miljona) będzie zadatkowany większy od 
posiadanych dotąd statek oceaniczny 
(8000 ton) dla rejsów między Gdynią a 
portami Azji. Reszta kredytów będzie w y­
czerpana na spłatę już zakupionych stat­
ków.

UPAŃSTWOWIENIE ZAG RANICZNYCH 
IZB HANDLOWYCH PORTUGALJI.

Rząd portugalski, dążąc do wzmożenia 
akcji eksportowej, postanowił upaństwowić 
wszystkie portugalskie zagraniczne Izby 
Handlowe, które dotychczas subsydjował. 
Izby te będą odtąd organami państwowe- 
mi i podlegać będą Radzie Handlu Zagra­
nicznego w Lizbonie („Conselho de Com- 
mercio Exterior“), przyczem mają one być 
obecnie zreorganizowane i przyczynić się 
do podniesienia handlu eksportowego Por­
tugali. Każda Izba ma być wyposażona 
we wzory produkcji portugalskiej oraz po­
siadać będzie specjalny oddział sprzedaży.



P A M IA R E 1
POWSZECHNE ZAKŁADY MAGAZYNOWE I TRANSPORTOWE 

GDYNIA SPÓŁKA AKCYJNA GDYNIA

KAPITAŁ ZAKŁADOWY ZŁ Ł000.000.
WŁASNE SKŁADY W PORCIE GDYŃSKIM 5500 MTR. KWADR. PIWNICE 500 MIR.  KWADR. DLA ŁADUNKÓW MASO­

WYCH I DROBNICY W OBROCIE WYWOZOWYM I PRZYWOZOWYM.
DOM SKŁADOWY PUBLICZNY SKŁADY TRANZYTOWE I WOLNO - CŁOWE. PIWNICE WOLNO - CŁOWE DLA OWO 

CÓW, WIN I SPIRYTUALJI. WSZELKIEGO RODZAJU EKSPEDYCJE LĄDOWE I MORSKIE.
ADR. TELEGR. „PANTAREI“. TELEFONY: BIURA 1687, SKŁADÓW 1638.

ODDZIAŁ W GDAŃSKU. LANGERMARKT 35. TELEF. 212-78.

K O m U N A Ł N A  M A S A  

OSZCZĘDNOŚCI
POWIATU LUBELSKIEGO W  LUBLINIE,

UL. NARUTOWICZA 13 
ZAŁOŻONA W 1925 R. PRZEZ SEJMIK, 

PRZYJMUJE NA LOKATĘ WSZELKIE WKŁADY, 
PŁACĄC: OD WKŁADÓW —

Z 3 - MIESIĘCZNEM WYMÓWIENIEM 12%,
Z 2 „ „ 1J%,
Z 1 „ „ 10%,

NA KAŻDE ŻĄDANIE OD 7— 9%
OD WKŁADÓW DOLAROWYCH STAWKI O 1% 

MNIEJSZE.
PROCENTA NIEODEBRANE KASA DOPISUJE DO KAPI­
TAŁU OD WIĘKSZYCH WKŁADÓW CO KWARTAŁ OD 

MAŁYCH CO PÓŁ ROKU.
PEŁNĄ GWARANCJĘ ZA WKŁADY I ZA WSZELKIE 
ZOBOWIĄZANIA KASY WODEC OSÓB TRZECICH (PA­
RAGRAF 4 STATUTU) PONOSI LUBELSKI POWIATOWY 
ZWIĄZEK KOMUNALNY (16 GMIN I 7 MIAST), KASA 
PRZETO DAJE NIEWZRUSZALNĄ GWARANCJE ODPO­

WIEDZIALNOŚCI FINANSOWEJ.
PIENIĄDZ PRZYRASTA —  GDY PROCENTUJE.

K O P I U N A L N 4
M A S A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
POW. CHEŁMSKIEGO 

W CHEŁMIE LUBELSKIM.

ZLECENIA HANDLOWE, KONTROLNE, REWIZYJNE, 
EGZEKWOWANIE RÓŻNYCH NALEŻYTOSC.I, NADZÓR 
NAD SKŁADAMI KONSYGNACYJNEMI I T. I). ZAŁATWIA

n a  c a ł y m  S w i f c ie

N lĘ D Z I  NARODOWE IOW.  
P O W I E R N I C Z E  „ f  R A W “

LONDYN, AMSTERDAM, PARYŻ, LIPSK.
ODDZIAŁ W POLSCE:

WARSZAWA, N. ŚWIAT 24, TEL. 85-61.

CENTRALA PAPIERNICZA EMKAES. Sp. z o. odp. 
W yłączna sprzedaż komisowa papieru bezdrzewnego Akc 
T-wa Mirkowskiej Fabryki papieru i Kluczewskiej, oraz 
papierni Soczewka, ul. Trębacka 11, W arszawa, tel. 10 07.

T-WO HANDLU ŻELAZEM I. PAPPE, SPÓŁKA 
AKCYJNA. W arszawa. Biuro: Graniczna 4, tel. 45-70,
45 91. Składy: ul. W ronia 8, tel. 45-37. Oddział: Równe 
W oł., Handlowa 3.

KASA PRZEMYSŁOWCÓW I ROLNIKÓW LUBEL­
SKICH W LUBLINIE. Spółdzielnia kredytowa z nieogra­
niczoną odpowiedzialnością.

TARTAK PAROWY BRONNA - GÓRA. Eksploatacja 
lasów państwow ych i prywatnych EDWARD BORKEN- 
HAGEN, woj. poleskie. Zarząd: W arszawa, Nowogrodzka 
16/4, tel. 245-22.



Z OKAZJI 10-LECIA
UZYSKANIA PRZEZ POLSKĘ DOSTĘPU DO BAŁTYKU 

LIGA MORSKA I RZECZNA OKRĘG ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
WYDAJE KSIĄŻKĘ P. T.

„POD OJCZYSTA BANDERĄ'*
KSIĄŻKA OBJĘTOŚCI 160 STR. BOGATO ILUSTROWANA UMOŻLIWI MIŁOŚNIKOM MORZA ZAPOZNANIE SIĘ Z CA­
ŁOKSZTAŁTEM SPRAW MORSKICH RZECZPLITEJ I JEDNOCZEŚNIE STANOWI ZWIĘZŁY MATERIAŁ DO OPRACO­
WANIA CAŁEGO SZEREGU ODCZYTÓW Z DZIEDZINY MORSKIEJ. KSIĄŻKA TA NIEZBĘDNA W KAŻDEJ BIBLJOTECE 
DOMOWEJ, PUBLICZNEJ I SZKOLNEJ UKAŻE SIĘ JUŻ DNIA 1. II. 1930 R. ZAMAWIAJĄCY POWYŻSZĄ KSIĄŻKĘ 

W TERMINIE DO DN. 15. I. 1930, BĘDĄ MOGLI OTRZYMAĆ JĄ ZA

CENĘ ZŁ. 3.25.
ODDZIAŁY LIGI M. RZ., KTÓRE ZAMÓWIĄ WIĘKSZĄ ILOŚĆ KSIĄŻEK, OTRZYMAJĄ ODPOWIEDNI RABAT. ZAMÓ­

WIENIA PRZYJMUJE LIGA MORSKA I RZECZNA KATOWICE UL. PLEBISCYTOWA 1“.

OSIEDLE PODSYOtECZME 
JABŁONNA LEGIONOWA

30 MINUT KOLEJĄ OD WARSZAWY, KILKADZIESIĄT POCIĄGÓW NA DOBĘ, POŁOŻENIE WŚRÓD PIĘKNYCH 

SOSNOWYCH LASÓW, SUCHA, ZDROWA MIEJSCOWOŚĆ, ELEKTRYCZNOŚĆ I TELEFONY, KOLEJ, POCZTA 

I TELEGRAF NA MIEJSCU. W PRZECIĄGU 4-CH LAT ROZSPRZEDANO OKOŁO 2.400 PARCELI. SPRZEDAŻ 

POZOSTAŁYCH JESZCZE PLACÓW BUDOWLANYCH NA RATY MIESIĘCZNE

PŁATNE W CIĄGU 3-CH LAT
NA TERENIE PARCELI BUDUJE SIĘ PRZYSTANEK KOLEJOWY.

I N F O R M A C J E :

ZARZĄD DÓBR JABŁONNA W WARSZAWIE
AL. UJAZDOWSKIE 22, M. 2. TELEFON 129-31.

GODZ. 10 -  4 BEZ PRZERWY.

„FERRU1*I”
SPÓŁKA AKCYJNA

ZAWODZIE — KATOWICE
W Ł A S N E  B I U R A  

I R E PR E Z E N T A C JE  Z A G R A N IC Ą :

AMSTERDAM, BARCELONA, 
BERLIN, KJÓBENHAVN, LON­
DON, MILANO, OSLO, PARIS,
WIEN, ZURICH, TOKIO, MEXICO.

GENERALNA REPREZENTACJA
WARSZAWA, HORTENSJA 6,IULJAN BRYOIEWICZ D ./H

Adres telegraf.: „FERROPOL-WARSZAWA".

TELEFON 13-32, 13-34.



M aksymiljan Wajnman, kierowniki 
Królewsko-Holenderskiego I. loydu 

w  Zamościu.

BIBLIOGRAFIA
RYNKI ZBYTU. Wydawnictwa Państwo­

wego Instytutu Eksportowego, tom IV. —  
Zadaniem tej bardzo pożytecznej i cennej 
publikacji Państwowego Instytutu Ekspor­
towego jest stworzenie podstawowego źró­
dła informacyjnego dla eksporterów pol­
skich.

„Rynki zbytu" rozpatrują wszystkie nie­
mal kraje kuli ziemskiej (przyczem opis 
każdego kraju stanowi zamkniętą w sobie 
całość) według następującego planu:

W i a d o m o ś c i  o g ó l n e :  ustrój po­
lityczny; obszar państwa i ludność; wa­
luty i miary: P r o d u k c j a :  produkcja
rolna; produkcja hodowlana; produkcja 
górnicza; produkcja przemysłowa; K o m u ­
n i k a c j a :  koleje żelazne; drogi wodne 
śródlądowe; drogi kołowe; żegluga mor­
ska; drogi transportu z Polski (połączenia 
i czas transportu); poczta, telegraf, T. S. 
F,, lin je lotnicze; H a n d e l :  główne
ośrodki handlowe; handel zagraniczny 
(m. in. statystyka obrotów z Polską); prze­
pisy celne; charakterystyka rynku (niżej 
przytoczono szczegółową treść tego punk­
tu); instytucje pomocy handlowej] (izby 
handlowe, banki, poselstwa i konsulaty 
polskie, biura informacyjne, książki adre­
sowe).

Najistotniejszy punkt opisu — „charak­
terystyka rynku" — zawiera następujące 
dane: artykuły, które mogą znaleść zbyt; 
właściwy danemu rynkowi sposób infil­
tracji (drogą ofert za załączeniem katalo­
gów i cenników ewentualnie próbek, przez 
wysyłanie agentów - podróżujących, przez 
zakładanie przedstawicielstw i t. d.); cha­
rakter tamtejszego kupiectwa; warunki 
płatności; technika pracy eksportera (ję­
zyk handlowy, podawanie cen, opakowa­
nie, reklama, wizy wjazdowe).

Niewątpliwie każdego polskiego przemy­
słowca i handlowca interesuje w -pierw­
szym rzędzie to, co można z polskich to­
warów korzystnie zbyć zagranicą, czyli cel 
ostateczny i najwyższy pracy tej — stro­
na praktyczna.

Pod tym względem praca ta ma pewne 
niedopowiedzenia, może nawet: dobrze ze 
względu na czyhającą na okazję konku­
rencję zagraniczną.

Bądźcobądź dzieło to dla polskiej eks­
pansji morskiej jest jedyne i bezcenne i 
laką jest zasługa dyr. Marjana Turskiego 
i jego współpracowników w kraju, i zagrani­
cą dla uaktywnienia naszego handlu.

ZARYS NAUKI ORGANIZACJI SIŁ 
ZBROJNYCH — ROMAN STARZYŃSKI. 
Warszawa 1929. Wojskowy Instytut Nauko­
wo - Wydawniczy. Cena 6 zł. Praca mjr. 
Starzyńskiego jest gruntownem studjjum 
z zakresu organizacji sił zbrojnych, oma- 
wiającem zarówno jej stan obecny jak i 
historyczny rozwój. Między innemi autor 
traktuje o organizacji sił zbrojnych mor­
skich, a więc o zadaniach marynarki wo­
jennej wogóle, qej organizacji i jednost­
kach oraz o dziejach organizacji marynar­
ki polskiej. Praca liczy około 300 stron 
dużego formatu. Podręcznik ten jest bo- 
gatem źródłem wiadomości dla wszystkich 
tych, którzy interesują się dziedziną orga­
nizacji sił zbrojnych.

„SŁOWNIK MORSKI ANGIELSKO- 
FRANCUSKO - NIEMIECKI". Zeszyt I. 
Warszawa 1929 r. Str. 30 +  2 tablice ry­

sunków. Komisja Słownictwa, działającą 
przy Lidze Morskiej i Rzecznej i korzysta­
jąca 7, zasiłku pieniężnego Min. Przem. i 
Handlu, wydała pierwszy zeszyt słownika 
morskiego, opracowanego w -i językach. 
Zeszyt zawiera dwa pierwsze działy że­
glarstwa, mianowicie: podział statków i 
hydromechanikę stosowaną, t. zw. teorję 
statku. Pod względem formy i treści ze­
szyt' wywiera wrażnie nad wyraz dodat­
nie. Obydwa działy podają cały szereg 
terminów, hnających bezpośrednie zasto­
sowanie w naszej młodej narynarce. Ter­
miny te w ogromnej większości wypadków 
są wyszukane udatnie.

Pracy dokonała komisja terminologicz­
na, do której powołano fachowców z dzie­
dziny marynarki wojennej i handlowej 
(Kmdr-por. Stankiewicz, Kpt. mar. dypl. 
Stoklasa., Kpt. dal. żegl. Stecki, Inż. Cie­
chanowski), szkolnictwa (Inż. Bagniewski, 
będący jednocześnie redaktorem słownika, 
Inż. Mieczkowski, Inż. Stadtmueller) i fi- 
lologji (Prof. Kleczkowski i Prof. Kryński). 
Przewodniczył na posiedzeniach Gen. Mar- 
jusz Zaruski.

A L G I E R  — P R Z E D M I E Ś C I E M  FJR A NJC J I

M arsylja  a p o rt algierski. A lgier zo sta ł połączyny z  Francją linjam i okrętowemi, 
samolotami, kablami i telegrafem bez drutu. Nowowy'kończony (od dwóch la t) p o rt 

algierski je s t  dostosowany do przyjm ow ania największych okrętów św iata.



W A Ż N A

1 INTERESUJĄCĄ WIADOMOŚĆ!

Za agencją prasową „Orient" podały pisma stołeczne (m. in. Kurjer 
W arszawski nr. 338 z dnia 9 grudnia), że niedawno} przybył z Susuan do 
Pekinu najstarszy człow iek na św iecie, liczący ni mniej ni więcej, tylko 252 
lata. W yjątkowy ten starzec od wczesnej m łodości pośw ięcił się badaniu roś­
lin, rosnących w górach jego ojczyzny i zafpom ocą tych roślin, w yleczy ł 
m nóstwo osób z rozmaitych chorób. Kurjer W arszawski, podając o pow yższem  
zaznacza dalej, źe now oczesny ten Matuzal posiada nadzwyczajną pamięć, 
dzięki czemu m ógł on opowiadać dziennikarzom szczegółow o o zdarzeniach  
z przed dwustu laty. Ów półtrzecia wieku żyjący człow iek, cieszący się  
doskonałem  zdrowiem, w idzi i słyszy  bez w ysiłku, a w szystko to zawdzięcza—  
jak sam twierdzi — tylko cudownej m ocy roślinności.

W związku z pojawiającemi się coraz częściej podobneini wiadom ościam i 
nawet w fachowej prasie zagranicznej, należałoby pośw ięcić więcej uwagi 
i zapoznać się z nadzwyczajnem  działaniem specyfików  znanego już w całej 
Europie p. Oskara W ojnowskiego, któryj pow róciw szy przed kilkoma laty  
z Indji i Tybetu - gdzie przez długie lata studjował lecznicze tamtejszej 
roślinności — osiadł na stałe w W arszawie (Hortensja 3) i jak się dowiaduje­
my, produkuje specyfiki z przeróżnych ziół i korzeni.

Ze znanych specyfików  p. W ojnowskiego wym ienić należy „Irotan" 
przeciwko cierpieniom kanału pokarm owego rejest. Dep. Zdowia 1149, „Gara" 
przeciwko atonji kiszek i wym iotom  rejestr. 1148, „Elmizan" przeciwko cho­
robom płucnym  i błędnicy rejestr. 1153, „Artrolin" przeciwko artretyzmowi, 
reumatyzmowi, podagrze i ischiasow i rejestr. 1150, „Urotan" przeciwko cho­
robom nerek i pęchęrza rejestr. 1147, „Tizan" przeciwko niedomaganiom  

skrofulicznym  rejestr. 1152, „Epilobin" przeciwko chorobom nerwom ym  i epilepsji rejestr. 1151, i nareszcie „Sulfobal" kąpiele 
siarkowo-roślinne, stosow ane przy leczeniu artretyzmu, reumatyzmu, podagry i ischiasu. Specyfiki te zostały  już kilkakrotnie 
odznaczone, m iędzy innemi medalem złotym  i Grand Prix na w ystaw ie higienicznej w Paryżu i są w sprzedaży we w szy st­
kich aptekach krajowych, oraz wielu zagranicznych. Jak się nareszcie dowiadujem y-p. Oskar W ojnowski w ysyła  na żądanie 
zupełnie bezpłatnie interesującą broszurę o ziołoleczn ictw ie i sw oich środkach leczn iczych .

O SKA R  W OJNOW SKI

K ALK A
DO M A S Z Y N  

NAJLEPSZEJ 

JAKOŚCI

GUNTHER 
W A G N ER

[ G D A Ń S K .

MA G W 8 A Z D K E
OBYWATELU! PRZYJDŹ Z POMOCĄ 
INWALIDOM, SIEROTOM. BIEDNYM...

KUP JUŻ U NAS LOS
15 PIENIĘŻNEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

NA CELE DOBROCZYNNE 
WYGRANE NA SUMĘ zł. 188.000 

CIĄGNIENIE 23 GRUDNIA O GODZ. 6 W.
CENA CAŁEGO LOSU ZŁ. 8. (osiem ) 
CENA POŁOWY LOSU ZŁ. 4. (cztery)

FU TR A  H. SCHOU
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124 (RÓG MONIUSZKI) 

TEL. 1 2 1 -6 2 .

FIRMA NAGRODZONA NAJWYŻSZEM ODZNACZENIEM 
„GRAND PR lX “.

ZŁOTY MEDAL NA WYSTAWIE E X P0SIT I0N  DU BIEN- 
ETRE W PARYŻU W 1927 R.

LETNIE PRZECHOWANIE FUTER.

Od trwożnego królika, do dzikiej pantery,
Od w esołych źrebaków do króla Sobola 
Znajdziesz na Marszałkowskiej sto dwadzieścia cztery 
W słynnej u nas pracowni futer —  Scholla.

JEDYNA NAJWIĘKSZA, NAJSTARSZA 
I NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA W POLSCE

E. E1CHIENSIEIN i S -k a
CENTRALA KOLEKTURY,

WARSZAWA, MARSZAKOWSKA 146

ODDZIAŁY KOLEKTURY:
BIELAŃSKA 3
KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 37 
KRÓLEWSKA 39 
NALEWKI 42 
PUŁAWSKA 33 
TARGOWA 40
OTWOCK, WARSZAWSKA 21 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 11 i 72 
WILNO, WIELKA 44 

KONTO P.K.O. 9374. FIRMA EGZ. OD 1835 R.



B A L
C Z A S O P I  S M A

SL OT A  N a r o d o w A
O D B ĘD ZIE  S IĘ  I)N. 4 STY CZN IA  1030 R. W  ..D O LIN IE  S Z W A JC A R S K IE J" (T-W O 
ŁY ŻW I ARZY) UL. SZO PEN A  3 W  W A R SZA W IE. PO C ZĄ TEK  O GODZ. 10-EJ W IECZÓ R

BAL T E N  B Ę D Z IE  ZA DOK UM EN TOW A NIEM , ŻE N IE T Y L K O  W  H A N D LU  ZAGRA­
NICZNYM  JE S T E Ś M Y  SPO ŁEC ZEŃ STW EM  NAW SKROŚ M ORSKIEM . A LE ŻE U M IE ­
M Y S IĘ  BAW IĆ, JA K  ŻEG LA RZE, CO ZA TRZY M A LI S IĘ  NA KROTKO NA NOWOOD- 
K R Y T E J W Y S P IE , P E Ł N E J  D ZIW OTW O RÓ W  N IESA M O W ITY C H  I  N A JW E SE L SZ Y C H

N IE S P O D  Z IA N Ę K

NA BA LU CZA SO PISM A  „FLO TA  N A RO D O W A ” S P O T K A JĄ  S IĘ  ZE SOBĄ EK O N O ­
M IŚCI, BO SO N O G IE TA N C ER K I. D Y PLO M A CJA . D Y STY N G O W A N E P IĘ K N E  NOBLES- 
SY, STA TY STY C Y , EM FA TY C ZN E B O H A T E R K I E ST ETY Z M U  O S T A T N IE J MODY, 
PO E C I, M ARYNARZE, RY CERSTW O . EG ZO TY CZN E L A L K I, B A N K IER ZY , PR ZEM Y ­
SŁOW CY. PO SŁO W IE, D Z IE N N IK A R Z E , W SZY SCY , W SZYSCY. BO W IEM  TY C H  W SZY­
ST K IC H , A  SZC ZEG Ó LN IEJ P P , PR EN U M ER A TO R Ó W  I CZY TELN IK Ó W  ..FLO TY  NA­

R O D O W E J" Z A P R A S Z A

KOnilET ORGANIZACYJNY 

B A L I  CZ A SO PISM A  
„FLOTA NARODOWA”

ST R O JE  O B O W IĄ ZU JĄ  BALOW E (FR A K I, SM O K IN G I). PO ŻĄD AN E SĄ K O STJU M Y . 
W S T Ę P  8 Z Ł . OD O S O B Y . DLA P P . O FIC ER Ó W , STU DEN TÓW , U R ZĘD N IK Ó W  PAŃ­
STW OW YCH, DLA  PREN U M ERA TO RÓ W  „FL O T Y  N A R O D O W EJ", KTÓRZY S IĘ  W Y ­
KAŻĄ DOW ODAM I O PŁ A C E N IA  PR EN U M E R A T Y , O P Ł A T A  U LG O W A  Z Ł . 6. B U F E T  
ZA OPA TRZO NY O B F IC IE . O R K IE S T R A  PIE R W SZ O R Z Ę D N A . S E R PE N T IN Y . KO LO­

RO W E O Ś W IE T L E N IA

Prenumerata: rocznie 24 zł..
A dres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 23, tel. 531-27. Konto w P. K. O. 18.981. Filja „Floty Narodowej* 
w  POZNANIU: Antoni Wysocki, ul. Woźna 13-b. Filja „Floty Narodówej* w KATOWICACH: Wiktor Jagniątkowski, ul. Plebiscytowa 1. 
Filja „Floty Narodowej* w ŁODZI: Ludwika Wójcfkówria,ul. Przejazd 40 m. 4. Filja „Floty Narodowej* w BYDGOSZCZY: Stefan 
Michalik, Magistrat-Ratusz. Filja „Floty Narodowej* w LUBLINIE: N. Irska, ul. Niecała 20. Redakcja i administracja czynna jest od

godz. 11 do 12 w dni powszednie.

REDAKTOR I WYDAWCA: RADOSŁAW KRAJEWSKI.

^Drukarnia L iteracka44, N ow y św ia t 22. tel. 281-88.


